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1 9 2 .RECENZJE

i teologii. T ranscendentalnym  doświadczeniem nazyw a więc R a h n e r  św ia
domość podm iotu, k tó ra  w sposób nie tem atyczny dana jest w każdym 
akcie poznawczym i otw artość tej świadomości n a  całą rzeczywistość. To 
doświadczenie zostaje tak  nazw ane, gdyż przekracza w szelkie przedm ioty 
i kategorie oraz należy do s tru k tu ry  poznającego, podmiotu. Całą tę s tru k tu rę  
natom iast nazyw a R a h n e r  transcendencją, a dotyczy ona nie tylko 
podm iotu poznającego, ale wszelkiej rzeczywistości, o ile może być przez 
ten  podm iot poznana.

Motyw doświadczenia transcendentnego pow raca na poszczególnych e ta 
pach, w k tórych  R a h n e . r  kolejno analizuje posłannictw o chrześcijańskie. 
Zachodzi ono w  każdym  poznaniu Boga, gdyż człowiek jest zdany na abso
lu tną  tajem nicę i to stanow i jego trw ałą  własność, jak  mówi autor, rzeczy
wistość egzystencjalną (E xisten tia l). Zaprzeczenie tej zależności, a więc grzech, 
w pewien sposób g run tu je  również w przeżyciu transcendentalnym , gdyż 
umożliwia go wolność i odpowiedzialność człowieka. Dalej przedstaw ia, autor 
sposób, w jakim  sam oudzielanie się Boga przez łaskę jest wyniesieniem  n ad 
przyrodzonym  jego transcendentalności.

Pew nym  w ym iarem  transcendentalności tegoż człowieka jest również 
historia , przy czym w tym  w ym iarze dokonuje się h istoria zbawienia. 
R a h n e r  utożsam ia ją do pewnego stopnia z h istorią św iata, w niej bowiem 
zbawienie jest ofiarow ane człowiekowi.

Dużo m iejsca poświęca autor transcendentalnej chrystologii. W yprowadza 
ją z przekonania człowieka, że absolutna tajem nica, na k tó rą  je s t zdany, po
zostaje tajem nicą nadającą sens życiu, w pew ien sposób osiągalną, ukazu-, 
jącą się w historii. P o tra fi ona przezwyciężyć zagrożenie człowieka płynące 
z samej jego wolności.

Kościół wreszcie jest rzeczywistością w ynikającą z< tego, że religijne 
przeżycie człowieka i chrześcijaństw o potrzebują w ym iaru, społecznego 
i instytucjonalizacji. ■ Bieg myśli au tora kończą rozw ażania o eschatologii, 
k tórej obecność widzi już w życiu teraźniejszym . W ten sposób eschatologia 
to również podstawowy w ym iar chrześcijaństw a, k tóre ze swej istoty musi 
być trw ałe.

| Ten k ró tk i szkic, choć nieuchronnie upraszcza myśl autora, daje może 
: pewne pojęcie o tym, jak  pragnie on przedstaw ić' posłannictwo Ewangelii 
w form ie odpowiedzi na najgłębsze pragnienia i potrzeby człowieka. S taw ia 
się czasem zarzut autorowi, że przez swoją m etodę transcendentalną zapo
m ina o wolności, suw erenności i darm ow ej in terw encji Bożej, k tó ra  leży 
u podstaw  chrześcijaństw a. R a h n e r  oczywiście problem  zna dobrze i n a  
tego rodzaju zarzuty w ielokrotnie w całej swojej twórczości odpowiada. Nie 
możemy wchodzić .w  tę zawiłą problem atykę. Zawsze jest ła tw iej staw iać 
trudności niż stworzyć nową, konsekw entną i odpow iadającą n a  pew ne za
potrzebow ania koncepcję. Nie da się zaprzeczyć, że przy wszystkich brakach  
Rahnerowskiego system u, autor tra fia  w jakiś istotny nerw  współczesności. 
Dlatego jego myśl na pewno służy Ewangelii w dzisiejszym świecie.

ks. S te fan  Moysa. SJ> Warszawa.

G erhard t BAUER, Christliche H offnung und m enschlicher Fortschritt. Die 
politische Theologie von J.B. M etz als theologische Begründung gesellschaft
licher Verantw ortung des C hristen , Mainz 1976, M atthias-G rünew ald-V erlag , 
's. 324.

Problem  tak  zwanej „teologii politycznej” w ysunięty przez J. B. M e t z ä 
| wy woły wał do niedaw na duże zainteresow anie teologów. Pomimo, że sam  
:M e t z  napisał stosunkowo .n iew ie le,: u jaw nił jednak myśl bardzo konsekwen-
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tną, k tó ra  stała się przedm iotem  k ry ty k  i omówień w ielokrotnie p rze ras ta ją 
cych oo do objętości oryginalne dzieło autora. K siążka recenzow ana jest 
pierwszym  całościowym ujęciem  twórczości M e t z  a, uw ydatniającym  jego
zasadnicze założenia i perspektyw y. B a u e r  czyni to w iern ie i sy ste
m atycznie, przedstaw iając zarówno genezę poszczególnych problem ów jak
też dyskusje z nim i związane. Sam zajm uje stanowisko dopiero na końcu 
książki i to w  sposób zwięzły, tak  że cały nacisk  położony jest na p rezen ta
cję M e t z  a. P rzedstaw ia więc najp ierw  teologię polityczną jako herm eneu ty 
kę. F akt, że się jest chrześcijaninem  i ponosi się odpowiedzialność za świat, 
zostaje w tej teologii usytuow any nie z punk tu  widzenia zaistniałego
w przeszłości W cielenia, ale ze względu na eschatologiczną przyszłość. Ten 
fak t więc m a się stale spraw dzać w pielgrzym ow aniu do ostatecznego K ró
lestw a i to spraw dzać w jedności teorii i prak tyk i, czyli w  tak  zwanej przez 
M e t z. a ortopraktyee.

Co się tyczy treści teologii politycznej, należy zauważyć, że nie jest ona 
teologią „regionalną”, a  więc próbą teologicznego określen ia jakiegoś obszaru 
rzeczywistości, w tym  w ypadku polityki. W m yśli M e t z a  ma ona być w ym ia
rem  przenikającym  całą teologię i przeciw działającym  różnym  tendencjom , 
k tóre by chciały ją uważać za sferę indyw idualną i pryw atną. Zarzuty o taką 
„pryw atyzację” k ie ru je  M e t z  pod adresem  teologii egzystencjalnej, persona- 
listycznej czy też antropologii teologicznej.

Dwie kategorie w ydają się dla teologii politycznej zasadnicze: przyszłość 
i „w yzw alająca pam ięć o krzyżu i śm ierci Jezusa”. Pierw szą kategorię określa 
Bóg, jakiego przedstaw ia przede w szystkim  K sięga W yjścia, a więc Bóg jako 
cel pielgrzym ow ania człowieka:, „Bóg przed n am i”. Ale pielgrzym ow anie ku 
eschatologii może się dokonywać jedynie w  pam ięci o krzyżu Jezusowym, 
dzięki którem u człowiek zostaje wyzwolony.

Te kategorie teologiczne muszą się spraw dzić w zaangażowaniu dla do
bra człowieka. Odbywa się ono w stałym  napięciu między tym  co zostało 
już dokonane, a  tym  co jeszcze m a nadejść. Dokonały się już wcielenie 
i krzyż wyzw alające człowieka, ale realizacja  tego wyzwolenia pozostała 
jeszcze niespełniona i spełnia się w  ruchu ku  eschatologii. Odkupienie przez 
krzyż ma się przejaw iać w pracy dla uw olnienia człowieka. S tąd przysłu
gujące chrześcijanom  praw o do k ry ty k i stosunków  społecznych, k tó re  się 
wyzwoleniu przeciw staw iają.

B a u e r  w ykazuje jasno, iż mim o licznych trudności, jakim i obciążona 
jest teologia polityczna, wniosła ona do Kościoła trw ały  w kład. P rzejaw ia 
się on między innym i w tym, że uśw iadam ia chrześcijanom  lepiej ich odpo
wiedzialność za św iat i daje teologiczne m otyw acje d la  działania w  miłości.

ks. S te fan  Moysa SJ, W arszaw a,

Theologie im  Entstehen. Beiträge zum  ökum enischen Gespräch im  Spannungs
feld kirchlicher S ituationen , wyd. Lukas V i s c h e r, M ünchen 1976, Chr. 
K aiser Verlag, s. 144.

Teologię dzisiejszą charak te ryzu je  między innym i niepokój i n iejedno
litość zarówno w  staw ianiu  problem ów, jak  też w poszukiw aniu rozwiązań. 
Jeszcze bardziej niż katolickiej, tyczy się to teologii protestanckiej, k tóra nie 
uznaje nadrzędnego au to ry te tu  poza Pism em  Świętym. Ten niepokój odzw ier
ciedlają w znacznej m ierze prace teologów należących do oddziału W iara 
i U strój przy Światowej Radzie Kościołów, składające się na recenzow aną 
książkę. Pow stały one jako w ynik studium  nad tem atem  N adzieja , która  
w  nas je s t, do czego Światow a R ada stale powraca.


